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Pożegnanie Dyrektora Instytutu Matematycznego P .AN 
Profesora Kazimierza Kuratowskiego 

Od Redakcji.. 
Dnia 20 stycznia 1968 roku na' posiedzeniu Rady Naukowej Insty-

tutu Matematycznego odbyło się uroczyste pożegnanie ustępującej dy-
rekcji Instytutu. W czasie pożegnania wygłosili przemówienia Sekretarz 
Wydziału III P .AN prof. M. Śmiałowski, zastępca przewodniczącego 
Rady Naukowej Instytutu Matematycznego P .AN prof. W. Orlicz, prof. 
E. Marczewski. Odpowiedział przemawiającym prof. Kuratowski. 

Poniżej podajemy ·przemówienie profesorów Śmiałowskiego, Mar-
czewskiego i Kuratowskiego. Z powodu niedostarczenia tekstu nie mogliśmy 
niestety zamieścić przemówienia prof. Orlicza. 

Przemówienie Profesora M. Śmiałowskiego 

Szanowny i Drogi Panie Profesorze Kuratowski, 
Mając dziś tę wielką przyjemność i zaszczyt uczestniczyć w gronie 

Rady Naukowej Instytutu. Matematycznego P.AN pragnę w imieniu 
Wydziału III i własnym wyrazić Panu nasze najwyższe uznanie za dzieło, 
które Pan stworzył i w ciągu wielu lat prowadził jako Dyrektor tej za-
służonej placówki. 

Nie jest oczywiście moją intencją, nie mam też po temu odpowied-
nich kwalifikacji, aby ocenić ogrom i wagę Pańskiego osobistego wkładu 
w rozwój matematyki światowej, w szczególności zaś topologii. Jako 
niefachowiec mogę tylko rejestrować i podziwiać niektóre efekty wtórne, 
np., że Pańska dwutomowa monografia pt. „Topologia" powszechnie 
uznana za fundamentalne dzieło w tej dziedzinie, wielokrotnie wznawiana 
i przekładana na inne języki, znajduje się obecnie znowu na warsztacie 
edytorskim, i to równocześnie w Stanach Zjednoczonych i w Związku 
Radzieckim; albo że jest Pan doktorem honoris causa wielu uniwersytetów 
i członkiem szeregu Akademii, z francuską na czele; że w gronie paru 
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pokoleń Pańskich uczniów znajdują się tak wybitni, jak Borsuk, Eilen-
berg i Ulam; że niektóre z Pańskich twierdzeń topologicznych znalazły 
konkretne zastosowania w dziedzinach tak odległych, jak elektrotechnika. 
Ma Pan zresztą również wybitne osiągnięcia w innych dziedzinach mate-
matyki, poza topologią. 

Nie będę także mówił o Pańskim wielkim talencie dydaktycznym, 
którego wyrazem są między innymi podręczniki wydane nie tylko w ję­
zyku polskim, ale również w angielskim, francuskim, hiszpańskim, nie-
mieckim i węgierskim. 

Pragnąłbym się natomiast nieco dłużej zatrzymać na tych formach 
Pańskiej działalności, które jako Sekretarz Wydziału III mogłem bliżej 
obserwować, ocenić i podziwiać, a więc na roli jaką Pan odegrał w życiu 
organizacyjnym matematyki polskiej i naszego Wydziału. Był Pan przez 
wiele lat duszą wydawnictwa Fundamenta Mathematicae, które stało 

się przykładem dla innych naszych pism i które utrwaliło imię polskiej 
matematyki na arenie międzynarodowej. Był Pan jednym z organizato-
rów serii Monografie Matematyczne, której założenie należy także uznać 
za etap rozwoju matematyki światowej i którą Pan kieruje od lat 35. 
Od chwili powołania Biuletynu Polskiej Akademii Nauk jest Pan Naczel-
nym Redaktorem i opiekunem również i tego wydawnictwa. Przez szereg 
lat kierował ·Pan Komisją Wydawniczą PAN. Był Pan czynnym Człon­
kiem Kolegium Naukowego naszego Wydziału i Przewodniczącym Ko-
misji Nagród Wydziałowych. Obciążaliśmy Pana wielu różnorodnymi 
i złożonymi funkcjami. Mimo ich nawału, nigdy Pan się nie uchylał od 
przyjmowania dalszych, i nigdy przyjętych na siebie zobowiązań nie 
traktował Pan - tak jak to się niestety często dzieje - tylko formalnie, 
lub powierzchownie. Zawsze wkładał Pan maksimum wysiłku i czasu, 
obok cechującej Pana niezwykłej rozwagi, zmysłu organizacyjnego, 
umiaru, taktu i czaru osobistego. 

Ale do największej z największych Pańskich zasług należy niewątpli­
wie rola jaką Pan odegrał w odrodzeniu matematyki polskiej po wojnie, 
od pierwszej chwili powstania Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej . .Jako 
ówczesny Prezes Polskiego Towarzystwa Ma tema tycznego ze brał Pan 
niedobitki pozostałe po straszliwym pogromie hitlerowskim. Umiał Pan 
tchnąć nowego ducha i dodać entuzjazmu tym, którym opadały ręce 
w obliczu ogromu czekających zadań. Ożywił Pan współpracę między­
środowiskową. Dzięki Pańskim usilnym staraniom powstał w roku 1948 
Państwowy Instytut Matematyczny, który stał się następnie Instytutem 
Polskiej Akademii Nauk i którym kierował Pan aż do ostatnich czasów. 
Pod Pańskim kierownictwem Instytut wykształcił liczne kadry mate-
matyków różnych specjalności, które wypełniły dotkliwe luki w naszych 
uczelniach wyższych. Dzięki inicjatywie Instytutu powstały w Polsce 
nowe dziedziny badań matematycznych i zaczęto w sposób systematyczny 
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uprawiać zastosowania matematyki. Dzięki Pańskiej inicjatywie powstała 
pierwsza w Polsce grupa rozwoju maszyn matematycznych. Umiał Pan 
wykorzystać swe szerokie koneksje międzynarodowe dla podW'yższenia 
poziomu naszych kadr. 

Długo można byłoby wyliczać Pańskie zasługi, toteż z prawdziwym 
żalem myślimy o tym, że nadszedł już moment, w którym przestaje 
Pan kiei·ować wielkim dziełem Pańskiego życia, Instytntem Matema-
tycznym, który na stałe przejdzie do historii naszej nauki i trwale będzie 
związany z Pańskim imieniem. 

Niech mi będzie jednak wolno wyrazić moje głębokie przeświad­
czenie, że matematyka, Wydział III i cała nanka polska będą przez 
długie jeszcze lata korzystać z Pańskich światłych rad i wydajnej po-
mocy. Tego życzę zarówno Pann osobiście, jak i polskiej nauce. 

Przemówienie Profesora E. Marczewskiego 

Z inicjatywy Profesora Orlicza - jako urzędującego ostatnio wice-
przewodniczącego Rady - mam dorzucić do tego, co powiedział, jeszcze 
kilka myśli o dotychczasowym kierownictwie Instytutn. 

Chociaż mamy w pamięci już prawie dwudziestoletnie dzieje Insty-
tutu, a także jego prehistorię, sięgnąłem z tej okazji do nieocenionego 
źródła, jakim jest przemówienie o pierwszych dziesięciu latach Instytutu 
wygłoszone przez Kazimierza Kuratowskiego (wydmkowane następnie 
w „ ·wiadomościach Matematycznych"). 

Przypomnijmy więc, że choć pierwsze myśli o scentralizowanej 
opiece nad matematyką krajową można znaleźć już w sławnym artykule 
Zygmunta Janiszewskiego z 1917 roku, to idea stworzenia instytutu 
matematycznego wypowiedziana została explicite w 1936 roku w me-
moriale opracowanym przez ówczesny Komitet Matematyczny przy Radzie 
Nauk Ścisłych i Stosowanych, którego sekretarzem był właśnie Profesor 
Kuratowski. Przypomnijmy dalej, że tę ideę propagował od pierwszych 
chwil po II wojnie światowej i że - jeszcze przed utworzeniem Insty-
tut'll - faktyeznie kierował matematyką polską jako pierwszy w Polsce 
Ludowej prezes Polskiego Towarzystwa Matematycznego. Za jego sprawą 
Towarzystwo kierowało wówczas odbudową matematyki polskiej i speł­

niało wiele tych funkcji, które dziś wykonywa Instytut. I przede wszyst-
kim za jego sprawą Instytut został powołany do życia w grndniu 1948 roku. 
Formalnie Kazimierz Kuratowski był organizatorem i pierwszym dy-
rektorem Instytutu, ale - co ważniejsze - był faktycznie jego twórcą 
i jego duszą. Chciał i 'tlmiał stale pożytkować swój ogromny autorytet, 


